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Sprawozdanie
Wydziału krajowego o krajowej sprzedaży soli.

Wysoki Sejmie!

Na posiedzeniu  z dnia 3. lutego 1910 pow zią ł W ysok i 
Sejm na wniosek Komisyi solnej z d. 6. października 1909 na­
stępujące  uchw ały  w  sprawie krajowej sp rzedaży  soli:

I. Spraw ozdan ie  W ydzia łu  krajowego o krajowej sp rze­
daży soli 1. s. 3.304/909 Sejm przyjmuje do w iadom ości i udziela 
mu abso lu to ryum  z rach u n k ó w  funduszu  solnego za r. 1908.

II. Sejm poleca W ydzia łow i k ra jow em u, ażeby nie spuszcza ł 
z oka  spraw y w prow adzen ia  w  handel soli w  zam kniętem opa-

'k o w a n iu  w ilościach mniejszych niż jeden cały kilogram, a także 
w  pakietach pięćdziesięciokilogramowych.

III. Sejm poleca W ydzia łow i k ra jow em u, ponaw iając  
uchw ały  swoje z 3. iis topada 1904, 13. lis topada 1905 i 7. m arca 
1907, ażeby  z całym naciskiem starał się o oddanie  eksploatacyi 
po k ład ó w  i ż ródhsk  solnych w Galicyi w zarząd albo dzierżawę 
kraju —  za odpow iedniem  zabezpieczeniem  d o chodów , tudzież 
spełnienia  zobow iązań  c. k. Skarbu pańs tw a  z ty tu łu  m onopolu .

IV. Sejm uchw ala  następu jący  etat osób i płac  krajowego 
Z arządu  sprzedaży  s o l i :

1) B i u r o  c e n t r a l n e :
a) D z i a ł  k o n c e p t o w y  i k o n t r o l i  a d m i n i s t r a c y j n e j .

dwa pięciolecia jedno 
trzechlecie po 8u0 K.

2 pięciolecia i 1 trzech­
lecie po 400 K.

1) Kierownik Biura
(ranga VI)

2) Rewident
(ranga VIII)

3) A djunkt koncept
(ranga IX)

4) K ontrolor
(ranga X)

5) Rachmistrz
(ranga VIII) ,

6) A djunkt rach.
(ranga IX)

7) i 8) 2-ch ofieyałów
(ranga X) płaca po , 

9) i 10) 2-ch asys ten tów  
(ranga XI) płaca po , 

11) i 13) 3 chpraktykant. 
(ranga XII) płaca po ,

Spr. solne.

p łaca 6.400 K, dod. akt. 1.472 K =  7.872 K

3.600 „ 11 » 1.104 „ = 4 . 7 0 4

2.800 „ n n 960 „ =  3.760

2.200 „ » W 768 „ =  2.968
b) D z i a ł  r a c h u n k o w y :

3.600 . » r 1.104 „ =  4.704

2.800 „ n 11 960 „ =  3.760

2.200 „ n » 768 „ =  2.968

1.600 „ n ’ » 576 „ =  2.176

1.200. „ ii » 576 „ =  1.176

adjutum  po =  1.200

4  trzechlecia po 200 K.

3 trzechlecia po 200 K.

2 pięciolecia i 1 trzech­
lecie po 400 K.

4 trzechlecia po 200 K.

3 trzechlecia po 200 K.

3 trzechlecia po 200 K.
2 trzechlecia po 200 K, 

po 13 latach służby 
dodatek 200 K, i po 
15-tu dodatek 200 K.
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c) D z i a ł  m a n i p u l a c y j n y :
16) Pisarz (ranga XII) p łaca  l.iOO K, dod. akt. 576 K =  1.776 K 2 trzechlecia po 200 K,

po 12 latach służby 
dodatek 200 K, po 
15-tu 200 K.

d) S ł u ż b a :
17) W oźny  płaca 900 K, dod. akt. 360 K, na m undur  100 K dodatki trzechletnie po

=  1.360 K 70 K-

2) B i u r a  s p r z e d a ż y  s o l i  
18— 20) 3-ch  S tarszych Z arządców  K

(ranga VIII) . . . .  p łaca  po 3.600 
21— 23) 3-ch Zarządców  I. kl.

(ranga IX) . . . .  , „ „ 2.800
24—26) 3-ch Z arządców  II. kl.

(ranga X) . . . .  . „ „ 2.200
27—30) 4-ch Z arządców  Ilf. kl.

(ranga X I ) .............  „ „ 1.600
31— 33) 3-ch prak tykan tów

(ranga X I I ) .......................  „ 1,200

p r z y  s a l i n a c h

84) A plikant z adjutum 1.200
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2 pięciolecia i 1 trzech- 
lecie po 400 K.

4 dodatki trzechletnie po 
200 K

3 trzechlecia po 200 K.

3 trzechlecia po
2 trzechlecia po 

po 12 latach 
dodatek 200 
15-tu 200 K.

200 K.
"00 K, 
służby, 
K, po

C3 -3 & -
B) Urzędnicy, którzy otrzym ają u rzędow e mieszkanie, p o ­

bierają tylko p o łow ę  doda tku  aktywalnego.
C) W o b ec  u rzędników  etatow ych i s łu g  k ra jow ego Za­

rządu  sp izedaży  soli, mają być s to so w an e  obow iązujące  dla 
urzędn ików  krajowych przepisy o em eryturach i p łacach w do­
wich i sierocych, jak  rów nież przepisy o dye tach  i kosztach  
podróży  — z tern ]ednak zastrzeżeniem , że z ty tu łu  tej uchw ały  
u rzędnicy  ci i s łudzy  nie m ogą sobie rościć żadnej pretensyi 
do zaopatrzenia  z funduszu krajowego, lecz jedynie  z odsetek  
funduszu  em erytalnego solnego i to w tej w ysokości,  do jakiej 
on wzrośnie.

D) Aż do o d w o łan ia  przelewać będzie W y d z ia ł  krajowy 
nadal po łow ę corocznego zysku  funduszu  solnego do funduszu  
emerytalnego, drugą do funduszu  rezerw ow ego.

V. P. M ieczysławowi Jackow sk iem u  udziela się veniam  
aełatis.

VI. W  uw zględnieniu  petycyi I. s. 3.416 Sejm przyznaje 
p. Maryi G erard  Festenburgow ej, w dow ie  po urzędniku  krajo­
w ego biura sp rzedaży  soli, jed n o ra z o w y  dar z łaski w  kwocie 
400 kor. z funduszu  solnego.

VII. Sejm w zyw a c. k. Rząd, ażeby i nadal uw zględn ia ł 
bez u trudnień  podania  gmin o pozwolenie  na  pobór  surow icy  
solnej ze znajdujących  się w  danej okolicy źródlisk  solnych, 
i pozw olenia  te, ażeby opiewały  na czas d łuższy, aby op łaciły  
się po łączone  z tern inwestycye.

VIII. W zy w a  się c. k. Rząd, ażeby  zbada ł  pow ody  go­
rączki spekulacyjnej w  zakupyw aniu  g run tów  przyległych do 
c. k. salin w Kałuszu, zw łaszcza  z uwagi na p raw d o p o d o b n ą  
konkurencyę  zagranicznych organizacyi p rzem ysłow ych.

IX. W z y w a  się c. k. Rząd, ażeby  zn iży ł cenę soli.
X. Sejm w zyw a c. k.- Rząd, aby zn iósł ograniczenia w y ­

daw ania  soli szybikowej z kopalń Wielickich i B ocheńskich  dla 
k upców  galicyjskich.

XI. Sejm w z y w a  c. k. Rząd, a b y  umożliw ił W ydz ia łow i 
kra jow em u w sposób , jak i uzna  za s to sow ny , podw yższen ie  
prowizyi dla drobnych  sp  zed aw có w  soli.

XII. Petycye gmin Dolina, D ołha  kałuska, H ołyń , Kamień, 
Nowica, Pójło, S iw ka kałuska , S łoboda  niebyłowska, S łobódka  
leśna i T opo lsko  L. s. 4.635, 5.318, 5.329, 5.447, 5.453 i 5.843, 
o ulgi w poborze su row icy  ze źródlisk solnych  —  odstępu je  
się c. k. Rządow i do m ożliw ego uwzględnienia.
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XIII. Fetycye Jakóba  Katza ze Z b o ro w a  i kupców  z Ka­
mionki s t ru m iło w e j , w  sp raw ach , do tyczących  drob.azgowej 
sprzedaży  soli L. s. 4.986, 5.465 i 5.466 odstępu je  się W ydz ia ­
łow i k ra jow em u do załatwienia.

Zaiazem  przekazał W ysok i Sejm W ydzia łow i krajow em u 
w niesioną  przez p. K urow ca  rezolucyę, następującej treści:

„ W zy w a  się c. k. Rząd, aby petycye gmin powiatu ka- 
łuskiego o wolny  pobór  surow icy , polecone uchw ałą  se jm ow ą 
z r. 1908 uw ględnił, a dalej, ażeby §. 15. instrukcyi c. k. kra­
jowej Dyrekcyi skarbowej, nak ładający  m ateryalne ciężary i fi­
skalne szykany na gminy skasow ał."

W  końcu  rezolucyę, w niesioną przez p. M akucha :
„Pol.-ca się W ydz ia łow i krajowemu, aby umożliwił skle­

pikom wiejskim i m ałom ias teczkow ym  p obór  soli kuchennej 
z salin państw ow ych .

W  roku 1909 pobrał W y d z ia ł  k ra jow y  następujące  ilości
s o l i :

a) W a r z o n k i : b) Soli k am ien n e j :
w m iesiącu s tyczniu  34.382 metr. centn. 10.240 metr. centn.

l u ty m 33.6 0 n n 8.714 n n
m a rc u 41.295 r 12.100 n
k w ie tn iu 33.608 n 6.100 n n
m a ju 33.399 j i » 8.400 n
cz e r w cu 39.005 r> n 10.400 n 55
l ipcu 41.503 n 1 1 . 0 0 0

s i e rpn iu 43.908 n » 12.900 n 55
w r z e ś n i u 44.304 n 12.000 u 1?

paźdz ie rn .  52.977 n n 14.000 n 51

l i s topad. 47.874 n n 16.100 55

g r u d n iu 42.413 n 51 13.400 w 51

Razem 488.318 metr. centn. 135.354 metr. centn*
c) soli bydlęcej 24.337 metr. centn.
d) kainitu 126.656 metr. centn.
W  porów naniu  z rokiem poprzednim  po b ra ł  k ra jow y  Z a ­

rząd sprzedaży  s o l i :
a) w arzonki mniej o 27.026 metr. centn.
b) kamiennej więcej o 26.837 „ „
c) bydlęcej mniej o 1.619 „ „
d) kainitu więcej o 9.554 „ „
Mniejszy pobór  soli warzonki, jak również soli bydlęcej 

jes t  dalszem następstw em  rozdarow ania  w r. 1908 znacznych  
ilości soli bydlęcej — mianowicie ludność  w Galicyi wschodniej 
daje byd łu  bardzo częsio sól jada lną  —  w obec  o trzym ania  soli 
bydlęcej darm o, nie potrzebow ała  ona  używ ać  na ten cel soli 
jadalnej, względnie ograniczyła  p obór  soli byd'ęcej. Fak t, źe 
w r. 1910 pobór  soli w arzonki się wzm ógł, jest potwierdzeniem 
wyżej podanego przypuszczenia.

Ogólna organizacya Ogólna organizacya sprzedaży soli postępuje i ulepsza się
sprzedaży soli. stale — najlepszym dow odem  tego znaczne powiększanie się ilości 

miejsc k o n tro low anych  sprzedaży  soli, k tóre obecnie doszły  
cyfry 8.388, t. j. pom noży ły  się od września  r. z. o ilość 896. 
Z aprow adzone  przez W ydz ia ł  krajowy „wykazy  cen “ i kw estyo-  
n a ry u sz e 11, o k tórych zdaw aliśm y spraw ę ju ż  w roku zeszłym, 
okaza ły  się bardzo pożytecznymi czynnikam i kontroli sprze­
daży  soli. Odpowiedzi zwierzchności gm innych co do sp o so b u  
w y k o n y w an ia  sp rzedaży  soli przez SKlepiki miejskie brzmią 
coraz pomyślniej, tak, że rzadko  kiedy spo tyka  się ,uź  ze skargą 
na nadużycia.
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F rajo we magazyny 
kolejowe.

Bezpośrednie składy 
wiejskie.

Sól warzonka.

Ponieważ za łożone  ju ż  magazyny kolejowe na s tacyach 
kolejow ych, z k tórych więcej zastępstw  sól odbiera, okazały  
się bardzo  pożyteczne, pos tanow ił  W y d z ia ł  krajowy budow ać  
w miarę m ożności jak  najwięcej takich m agazynów . Dzięki 
dobrej woli Dyrekcyi kolei pańs tw ow ych  w Krakowie, u zyska­
liśmy pięć pudeł w agonow ych , które  us taw ione  na odpowie- 
dniem podm urow aniu  i opa trzone  pom ostem , łączącym  je  bez­
pośrednio  z w agonem , u tw orzą  bardzo  dobre  magazyny, a zna­
cznie tańsze, bo za koszta  dw óch zw ykłych , typow ych  m ag a ­
zynów, urządzim y pięć w agonow ych  m agazynów , które zastąpią  
w zupełności b u d o w an e  specyalne m agazyny. P ierw sze  trzy 
takie m agazyny  urządzam y w Złoczowie, dla zastępstw  Z ło ­
czow a, G o ło g o r ,  Sassow a  i B ia łegokam ienia , w Czarnej dla 
Pnzna, Z asow a i R adom yśla , w Jaśle dla Jasła, Kołaczyc, 
B rzostka i Żmigrodu.

L iczba tych sk ładów  rośnie  rów nież stale.
Jak  już  w spraw ozdan iu  z roku zeszłego zauw ażyliśm y, 

sk łady  te są  bardzo w ażn e  dla rozw oju  krajowej organizacyi 
sprzedaży  soli i W ydzia ł  k rajow y nietylko każdą prośbę o sk ład  
bezpośredni z całą  p rzychylnością  traktuje, ale ow szem  przez 
porozum iew anie  się z gm inam i w OKolicach salin po łożonem i, 
sam  daje in icyatyw ę do tw orzenia  się tych pożytecznych  skła­
dów . In tencyom  zatem rezolucyi W ysok iego  Sejmu, uchwalonej 
na  w n io sek  p. M akucha, staje się zadość  w całej pełni. J e ­
dnakże  przy tworzeniu  tych sk ład ó w  zachodzą  pew ne zasadnicze 
w arunki, których pominięcie b y łoby  szkodliwe dla organizacyi. 
M ianowicie  sk łady  takie u rządza  się tylko w tych w siach  i m ia­
s teczkach , które zna jdu ją  się w niewielkiej odległości od salin, 
a do których nie dochodzi kolej, lub też takie czyni koło, że 
dow óz końmi jest  tańszy  i praktyczniejszy. G dyby W ydz ia ł  
k ra jo w y  zezw alał na dow ożenie  soli kołami do bardzo  odle­
głych  miejsc, m usia łby  przedew szystkiem  działać  ze szkodą  
funduszu  solnego, a więc innych zas tęps tw  — i dając oczy­
wiście znaczniejsze prow izye z pow odu  kosz tow nego dow ozu , 
w ystaw ia łby  takich odb iorców  na pokusę  pozostawiania  soli 
w bliższych miejscach, dla zaoszczędzenia  kosztów  dow ozu. 
W y d z ia ł  krajowy n u  aż nad to  dow odów , że takie szkodliwe 
dla funduszu  solnego kom binacye  przy dalszych dow ozach  ko­
ło w y c h  zaraz się pojawiają —  a nie m a i nie m oże mieć tylu 
sił kon tro lnych , żeby takim nadużyciom  zapobiec. T w o rzy  się 
więc tylko tam te składy, gdzie naturalne tego w arunki istnieją, 
gdzie są  rzeczywiście pożyteczne, ale tw orzy  się je  w takich 
m iejscach i w a ru n k ach  już bez  żadnego  ograniczenia.

Poczynione przez c. k. k ra jow ą D yrekcyę skarbu  zarzą­
dzenia co J o  w yrobu  soli, p rzyczyniły  się do tego, że ogółem 
biorąc, jakość  soli w arzonki i jej w aga popraw iły  się znacznie.

S praw a o p akow an ia  dziesięciu topek  razem, jakkolw iek  
technicznie rozw iązana, ze względu jednak  na  koszta, nie m oże 
być na razie w p ro w ad zo n ą  w życie.

O pakow anie  soli w worki po  50 kg. je s t  w obecnych  sto­
sunkach  nie do w ykonan ia  —  m usianoby bowiem  opakow yw ać  
sól jak  dawniej w siano, lub s łom ę i dopiero zaszyw ać  w w ory  
—  inaczej sól by łaby  narażoną  na rozbicie i zanieczyszczenie. 
W  takim razie jed n ak  koszta  opakow ania  podn ios łyby  się zna­
cznie. Jeżeli zaś myślano w  kołach kupieckich o tern, żeby 
sól przesy łać  w 50 kg. w orach , bez o p akow an ia  po jedynczych 
topek  w kartony, to taka  kom binacya  dałaby  pewne, choć nie­
znaczne  zaoszczędzenie, ale by łaby  zupełnym  powrotem  do d a ­
w nego, n iekulturalnego pakow an ia  jada lnego  ar tyku łu  w  za­
prószone siano i b rudne  worki — i do tego oczywiście  nie 
m ógłby  W ydz ia ł  krajowy przy łożyć  ręki.
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Sól kamienna. Ju ż  w  r. 1909 rozsprzedał W ydzia ł  k rajow y przez swoi :h
zastępców  o 26.800 centn. metr. soli kamiennej więcej, niż 
w r. 1908 — w  r. 1910, mianowicie w  jego pierwszej połowie, 
pobór soli kamiennej w zrósł znow u  znacznie. Jest to dow odem , 
że sól opakow ana  coraz więcej, jak  się tego należało spodzie­
wać, znajduje  uznania . Soli kam iennej kruchowej, pobierają 
zas tęps tw a  nie więcej, jak  1 0 °/0 ogólnego zapotrzebowania .

Jak wiadom o, osta tn ia  reforma sprzedaży  soli w yw oła ła  
w zachodniej części kraju liczne skargi ze s trony  kupców, 
którzy w akcyi W ydz ia łu  krajowego upatrywali jedynie  ogra­
niczenie swoich dochodów , zapominali zaś, że jest  to dążenie 
do sprawiedliwego oznaczenia  prowizyi w interesie konsum enta ,  
uginającego się pod ciężarem ogólnie panującej drożyzny. 
Skargi w ysz ły  przedewszystkiem  i prawie w yłącznie  od tych 
kupców , którzy zajmowali się h u r to w n ą  sprzedażą  soli i barazo  
często dopuszczali się ażioterstwa.

Ci kupcy, rzeczywiście akcyą  W ydz ia łu  krajow ego zostali 
silnie dotknięci. Sądząc, że potrafią w prow adzić  w błąd  opinię 
publiczną i w ładze , rozpoczęli energiczną kam panię  przeciwko 
akcyi W ydzia łu  krajow ego i umieli w ciągnąć w  nią naw et 
bardzo  pow ażną  organizacyę kupiecką.

Akcya ta jednak  upad ła ,  jak  czytam y w sp raw ozdan iu  tej 
organizacyi, z pow odu  braku  poparc ia  ze s trony  w łaśc iw ych 
kupców .

N iepodtrzym anie  tej akcyi, sk ierowanej przeciw uznanej 
pow szechnie  działalności kraju, podjętej w interesie na juboż­
szych w ars tw  ludności, jest pięknem św iadectw em  dla kupiectw a 
zachodniej części kraju.

W y d z ia ł  krajowy nie ustaje w  dążeniacn, aby uzyskać  
fundusze  na podw yższenie  prowizyi dla drobnych sp rzedaw ców  
soli —  i już  obecnie uda ło  się mu w  wielu miejscach tę pro- 
wizyę podnieść. O prócz tego dąży W y d z ia ł  kra jow y do w zm o­
cnienia opakow an ia  soli mielonej, a mianowicie do w zm ocnien ia  
papieru, s łużącego  do obwijania dziesięciu paczek razem, tak, 
aby pakiet dziesięciok logram owy, k tóry jes t  na  największe 
w drodze narażony  niebezpieczeństwa, był jak  najbardziej z a ­
bezpieczony i um ożliw iał w  ten sposób  dojście paczek kilogra­
m ow ych na miejsce przeznaczenia  w stanie n ienaruszonym . 
Oprócz tego poczyniono  doświadczenia  ze szyciem paczek 
nićmi, względnie szerszym drutem, niż obecnie i dośw iadczen ia  
te da ły  dobre wyniki.

Ulepszenia te będzie  W ydzia ł  krajowy s tarał się w prow a­
dzać i to bez kosztów  dla pośredników, k tórzy w tej samej 
cenie o trzym ają  lepiej op ak o w an y  towar.

Spraw a opakow ania  soli w paczki mniejsze niż kilogra­
mowe, nie w ysz ła  jeszcze  ze s tadyum  prób. N ajważniejszą 
przeszkodą dla opakow an ia  soli w paczki mniejsze, jest  kwe- 
styą kosztów.

Z wiosną bieżącego roku  otrzymaliśmy p ropozycyę  ze 
s trony  c. k. Ministerstwa skarbu , aby czasow o  objąć mielenie 
całej w yprodukow anej  w Bochni soli. Pow odem  tego są  rek o n ­
strukcyjne  prace, przedsięwzięte  przez c. k. Skarb  w  salinie 
bocheńskiej, które mu utrudniają  mielenie soli we w łasnym  z a ­
rządzie.

W ydz ia ł  k rajow y z chęcią  podją ł się tego obow iązku  
i przy zaw ieraniu  uk ład u  postaw ił jak o  cenę taką  kwotę, 
która odpow iada  kosztom  w łasnym  c. k. S karbu  z dodatkiem 
kosz tów  am ortyzacyi po łow y inwestycyi, jak ie  W ydział krajowy 
w swoim  bocheńskim  młynie będzie m u s ia ł  poczynić.

W y d z ia ł  k rajow y nie korzys ta ł  zupe łn ie  z p rzym usow ego  
niejako położenia  c. k. Skarbu , raz dla tego, że ze s trony  c. k. 
■Skarbu d oznaw ał w spraw ach  solnych zaw sze jak największego
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Sole potasowe i sprawa 
oddania salin krajowi.

poparcia, a z drugiej s trony  i z tego pow odu , źe przy oddaniu  
tego mielenia oddaje c. k. Skarb  W ydzia łow i kra jow em u także 
prawo i obowiązek przebierania soli, które W y d z ia ł  krajowy 
w interesie jakości soli chce w ykonyw ać  jak  najskrupulatniej.

U kład w zasadzie  jest już  zaw arty  — rozchodzi się je ­
szcze o szczegóły , a mianowicie o procent so rtow ania  soli. 
Poniew aż w ysortow ana  ciemniejsza sól ob róconą  zostan ie  na 
sól bydlęcą, którą W y d z ia ł  krajowy w zastępstwie skarbu  w y ­
rabiać będzie, m ożna sól jada lną  dop row adzić  do możliwie 
jak  największej czystośći bez szkody  dla nikogo. Nię wątpimy, 
żc c. k. Skarb i w tej spraw ie, podobnie  jak  w innych, pój­
dzie krajowi na rękę i przydziel'. W y dz ia łow i kra jow em u taką 
ilość soli bydlęcej do wyrobu, żeby m ożna było należycie wy- 
so r tow ać  sól jadalną , a przecie tak, żeby  i sól bydlęca  zada­
niu sw em u w całości odpow iadała .

P on iew aż  lokalności m łyna wielickiego w obec rozwoju 
popytu  za solą p a czk o w an ą  nie były wystarczające, musiał 
W y dz ia ł  krajowy przystąpić  do lozszerzenia  m łyna przez przy­
budow anie  m agazynów  i m ieszkania zarządcy, które  dotąd 
mieściło się w sam ym  b u d ynku  młyńskim.

Przepisów  swoich, ograniczających w ydaw an ie  soli szybi­
kowej nie zmienił c. k. Rząd, p raw dopodobn ie  z tego pow odu , 
że jak to W ydzia łow i kra jow em u w ia d o m o ,  istnieją ciągle 
jeszcze u trudnien ia  w w ydobyw aniu  tej soli.

W sp o m n ian a  w zeszłorocznem  sp raw ozdan iu  sp raw a p. 
A rona H ollandra w Bochni, z którym jako najpow ażniejszym  
miejscowym konkuren tem , W ydzia ł  krajowy zrobił w  r. 1905 
uk ład  w ym ów iony  w r. 1909, nie zosta ła  jeszcze  ukończona. 
Ofiarowanego odstępnego p. Hollander nie przyjął i w niósł 
przeciw W ydzia łow i kra jow em u są d o w ą  skargę. P roces jest 
w  loku.

O rezulta tach poszuk iw ań  soli po tasow ych w  K ałuszu  
i w innych miejscach ma W y d z ia ł  krajowy tylko te u rzędow e 
w iadom ości,  jakie podał w swojem  zesz łorocznem  spraw o­
zdaniu.

W  zamian za brak urzędow ych w iadom ości co do rezu lta ­
tów poszukiwań, dochodziły  do W ydz ia łu  krajow ego liczne wieści 
o tworzeniu  się konso rcyów  do eksplotacyi soli po tasow ych  
na podstawie zastrzeżonych  w yłączności,  o zakupyw an iu  tych 
w yłączności,  jak również o nabyw aniu  gruntów, w  ogóle o li­
cznych zabiegach ze s trony  pryw atnych  przedsiębiorców , czy­
nionych w spraw ie  w yzyskania  pok ładów  soli potasow ych.

W ieści te nie m ogły  być obojętne dla W ydzia łu  krajo­
wego. W ysok i Sejm w kilkakrotnych, pow tarzanych  stale co roku 
u chw ałach  swoich, odnoszących  się do soli po tasow ych , do ich 
eksploatacyi, do oddania  saliny kałuskiej w dzierżawę lub za­
rząd kraju, daw a ł  wyraźnie  do poznania, że sp raw y  zapew nie­
nia krajowi, o charakterze przeważnie rolniczym, taniego i d o ­
brego n aw ozu  nie spuszcza  ani chwili z oka. Spraw a jes t  rze­
czywiście bardzo w ażna dla kraju — naw et w  tern s tadyum , 
ja k  obecnie, kiedy nie ma jeszcze  dok ładnych  wiadom eści, j a k  
wielkie pok łady  soli po tasow ych  w  kraju  się znajdują. Jeżeli 
bowiem  pok łady  są  nieznaczne —  w  takim razie należałoby  
przestrzegać, aby przedewszystkiem  rolnictwo kra jow e mogło 
z nich jak  najwydatniej korzystać — jeżeli pok łady  są  wielkie, 
to i w tedy  ja k  najw iększa kontrola  ze s trony  in te resow anych  
w  kraju  czynników  jes t  potrzebna, a m ianowicie  w  tym  celu, 
aby nie dopuścić  do po- bnego stanu, jaki zapanow ał w  Niem­
czech, gdzie mimo kom i rządu  pruskiego i anhalckiego po­
wsta ły  takie s tosunki w m d lu  solami potasow em i, że uw ażano
z a  po trzebne ze stanow iona interesu ro ln ictwa krajowego uchw a­
lić posp ieszn ie  t. z. „Reichskaligesetz“, regulującą te stosunki.
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Petycye gmin o surowicę.

Petycye kupców w Zbo- 
rowie i Kamionce strumił.

Spraw a soli p o ta so w y ch  jest niewątpliwie sp raw ą kultury  
krajowej i ja k o  tak a  na mocy s ta tu tu  krajowego należy do za­
k resu  działania  W ysok iego  Sejm u krajowego, który też, jak 
św iadczą  liczne u chw ały  ju ż  powzięte, sp raw y tej nie spuszcza  
z uwagi.

Nie m ożna  zapom inać , że sole potasowe, oprócz  dobrego  
i taniego naw ozu , dają  jeszcze uboczne  produkty ,  które posia­
dają wielką w artość  i m ogą się przyczynić w w ysok im  stopniu  
do rozw inięcia  się p rzem ysłu  chem icznego w kraju.

Dla ekonom icznego rozw oju  kraju, czy to ze s tanow iska  
rolniczego, czy też przem ysłow ego  biorąc, bardzą  w ażn ą  je s t  
rzeczą, aby w sprawie soli po tasow ych  nastąpiła  ja k a ś  decyzya 
i wyjaśnienie  s tosunków . Dzisiaj nie ma dok ładnego określen ia  
rozciągłości pok ładów  tych soli i ich jakości — w skutek  czego 
panuje w w ysok im  s topniu  n iepew ność  wśród  kół in te resow a­
nych i ze względu na  w ażność  tej sp raw y  dla kraju, w śród  
całego spo łeczeństw a , co do dalszych  jej losów. D o ty ch cza ­
sow e w iadom ości u rzędow e brzmią niepomyślnie, a r .ranowi- 

•cie dow iadu jem y się zwykle, że pok łady  soli po tasow ych  nie 
są  tak wielkie, żeby jakąkolw iek szerszą akcyę  na tern polu 
uspraw iedliw iały  — co pewien czas rozchodzą  się jednak  
z innych stron wieści, że p o k łady  są  znaczne i wieści te po­
parte są działaniem  kó ł  p ryw atnych , które bez p o w o d u  na 
znaczniejsze w ydatki nie zw ykły  się narażać.

N iepew na ta sy tuacya  pow inna  być zdaniem  W ydz ia łu  
krajow ego usunię tą . W ydzia ł  krajowy sądzi, że W ysok i Sejm, 
opierając się na §. 18. s ta tu tu  krajowego ma prawo żądać, aby 
sp raw a ta krajowi o d d an ą  została . P on iew aż  ze względu na 
zaw artość  znacznych  ilości soli kuchennej w so lach  p o ta so ­
wych, charak ter  tych soli nie jes t  prawnie ściśle określony  
i są wątpliwości, czy należą one do regaliów czy do m onopolu , 
byłoby rzeczą bardzo ważną, aby pod tym względem także u su n ąć  
wszelkie niejasności, tak, aby na s ta łych ju ż  podstaw ach  m o­
żna było  przystąpić do dalszych czynności w celu w y k o n y w a ­
nia przez kiaj przysługującego mu na podstawie s ta tu tu  kra­
jow ego  prawa.

W y d z ia ł  krajowy pozw ala  sobie p rzed łożyć  w tej spraw ie 
odpow iednie  wnioski.

W  sprawie objęcia salin galicyjskich w zarząd lub dzierżawę 
kraju, zwróciliśmy się do JE. P. Ministra skarbu  pismem, k tó­
rego odpis do tego spraw ozdan ia  załączam y.

Poniew aż pismo to obejmuje także spraw ę oddan ia  W ydz ia ­
łow i kra jow em u saliny kałuskiej, k tóre to oddanie  b y ło b y  nie­
zbędne do w ykonyw ania  p raw a eksploatacyi soli po tasow ych , 
nie po"rusza W ydzia ł  krajowy tej sp raw y w swoim w niosku , 
odnoszącym  się do soli po tasow ych , zachow ując  sobie możli­
w ość  podjęcia jej o sobno , gdyby sp raw a  objęcia salin w za­
rząd kraju d oznaw ała  opóźnienia.

Petycye gmin o surowicę, polecone przez W ysok i Sejm 
c. k. Rządowi u c h w a łą  z 3. lutego 1910 zosta ły  p rzez  c. k. 
kra jow ą Dyrekcyę skarbu  przesłane do zbadania  i zaop in iow a­
nia trzem  w łaśc iw ym  okręgow ym  D yrekcyom  skarbu, poczem 
z o s tan ą  ostatecznie przez kra jow ą c. k. Dyrekcyę skarbu  za ła ­
twione. W  sprawie zm iany instrukcyi po b o ru  su ro w icy  nie 
m am y żadnej w iadom ości.

W  Zborow ie  za łoży ł  W y d z ia ł  krajowy m agazyn na stacyi 
kolejowej, p ragnąc  ludności u ła tw ić  nabyw anie  soli. Pociągnęło 
to za  so b ą  u sum ęcie  daw niejszych  zas tępców  Zborowskich, 
którzy na zaufam jnie zasługiwali, bo organizacyi sprzedaży  
soli nie dokonali V Kam ionce s trum iłowej przedsięwziętą  zo­
stanie reorganiza. sprzedaży  soli po o tw orzen iu  tam stacyi ko-



lejowej, co przyczyni się w  w y s  >kim s topn ia  do stałej n ap raw y  
tam tejszych s tosunków . Spe łn iana  do tychczas przez W y d z ia ł  p o ­
w ia tow y kam ionecki w  imieniu kraj. za rządu  sprzedaży  soli 
sum ienna  kontrola  nie dopuszcza  do nadużyć  naw et w  obecnych  
w arunkach , kiedy dostaw a k o ło w a  u trudn ia  bardzo  organizacyę.

Zamknięcie rachunkowe. W  załączeniu  przedk łada  W ydz ia ł  k ra jow y zamknięcie
rach u n k o w e  za  rok 1909. Jest to pierwszy pełny  rok, w  k tó ­
rym w prow adzone  w  r. 1908 obniżenie ceny soli zastosow ano . 
W y d z ia ł  kra jow y stw ierdza z zadow oleniem , że ta p ow ażna  
reforma, w ym aga jąca  przeliczenia w szystk ich  nieledwie pozycyi 
rach u n k o w y ch ,  w prow adzen ia  now ych cen w  każdej miejsco­
wości itp. nie zachw ia ła  zupe łn ie  rów now agi budżetow ej fun­
duszu  solnego.

• I
Personalia. W o b e c  u chw alonego  już  przez W ysok i Sejm e tatu  osób

i p łac  krajow ego Zarządu  sprzedaży  soli, zam ian o w a ł  W ydz ia ł  
krajowy a) w centralnem  b i u r z e : rew identem  p. Kazimierza 
Sędzimira, kontro lorem  p. K onrada  M ajewskiego, rachm istrzem  
(z rangą  IX-tą) p. M ieczysław a Jackow skiego , adjunktem  ra­
chu n k o w y m  p. W ład y s ław a  Kam ieńskiego, oflcyałem ra ch u n ­
kow ym  p. Emila Puszczyńskiego , asysten tem , p. Kazimierza Siciń- 
skiego, praktykantam i pp. S zy m o n a  Białasa i Feliksa Pospiecha, 
aplikantami pp. E ugen iusza  N ow otnego  i Z ygm unta  Bobreka, 
p .sarzem  p. W ale ry an a  K w aśn iew sk ieg o ;  b) w b iu rach  sp rze­
daży soli:  starszymi zarząccam i pp. Andrzeja Kociatkiewiuza, 
T yburcego  S ahaydakow sk iego  i B ronis ław a M eszyńskiego, za­
rządcam i I. kiasy pp. G abryela  L ipskiego i Jana  Polończyka, 
zarządcam i II. kl. pp. Klemensa Czeczotta , Józela Bibera, W i­
kto ra  W asilew skiego, Marcelego B ogdanow icza , zarządcam i III. 
klasy pp. Bronis ław a SalKowskiego, Józefa Krausa i W ła d y s ła w a  
Dzika.

Zam ykając  tern sp raw ozdan ie  swoje, w nosi W ydz ia ł  k ra ­
jo w y :

W ysok i Sejm raczy uchw alić :
I. S p raw ozdan ie  W ydz ia łu  k ra jow ego o sp rzedaży  soli 

przy jm uje  Sejm do w iadom ości,  a zarazem udziela m u  absolu- 
to ryum  z rach u n k ó w  krajowego funduszu  solnego za r. 1909.

II. Sejm poleca W yd z ia ło w i kra jow em u, aby  w  drodze 
właściwej poczynił s taran ia  celem w yjednania  na rzecz kraju 
w yłącznego  prawa eksploatacyi soli po tasow ych  w  Galicyi i zdał 
o tern spraw ę Sejmowi na najbliższej sesyi.

IV. Sejm w zyw a c. k. Rząd, bv ze swej s trony  w droży ł  
odpow iedn ie  kroki, aby  to prawo wyłącznej eksploatacyi soli 
po tasow ych  w Galicyi krajowi przyznane zostało.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem krakowskiem.

Marszałek krajowy:

JSt, Badeni r. w.

Sprawozdawca :

Dr, Władysław Jahl r w.
Członek Wydziału krajowego.
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Alegat 1. do sprawozdania W ydziału krajowego LW. 103.035/910.
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Zamknięcie rachunku zysków
Winien. Fundusz sprze

S t r a t y .
K g K g

Za zak u p n o  soli warzonki . . . . . . . 8,800.920
„ „ „ k a m ie n n e j .......................................................................... 2,611.172 45

„ b y d l ę c e j .......................................................................... 138.242 49
„ „ kainitu  . ‘ . 164.652 80

11,714.987 74
„ kainit dany stacyom  dośw iadczalnym  i Spó łkom  torfowym 3.545 45
„ płace . . . . . . . . . . 100.032 72
„ w ynagrodzenie  u rzędników  kasy krajowej za p row adzenie

głów nej kasy solnej . . . . . . . 1.750 —  ■
„ rem uneracye  i zapom ogi urzędn ików , s łużby  kolejowej

i pocztowej . . . . . . . . 17.131 —
„ koszta podróży  i za s tęp s tw a  urzędn ików  . . . . 18.977 59
„ potrzeby  kancelaryjne i czynsze  . . . . . 7.637 29
„ porta  i te legram y . . . . . . . . 7.537 88
„ stemple do weksli . . . . . . . 15.404 80
„ koszta  spedycyi . . . . . . . . 995.994 71 -
„ najem i u trzym anie  m agazynów  . . . . . 8.139 03
„ koszta  p rzew ozu  soli i d o s taw a  drutu, w oró w  i m aszynek 448.811 10

u bezp ieczen ie  realności i robo tn ików  . . . . 7.771 33
„ bom fikacye . . . . . . . . . 15.711 28
„ rozmaite wydatki . . . . . . . . 12.863 99
„ kupno  i u trzym anie  m aszynek  . . . . . 4.169 55
„ urządzenie  b iur . . . . . . . . 1.292 73
„ straty na  m ag azy n o w an iu  soli, rozp rószka  i depu ta t  . 4.066 33
„ w o r y .................................................. ............................................................. 8.959 83
„ odpisanie  odsetek . . . . . . . . 1.274 94
„ regulacyę po toku  Siwki . . . . . . . 1.489 85
„ bu d o w ę  pakow ni w  W ieliczce . . . . . 28.892 60
„ w ydatk i na kolejkę S tebnik-Bolechow ce . . . . 39.795 —-

N adw yżka  do ch o d u  z roku  1909 . . . . 80.587 98

1,831.836 98

Fundusz emerytalny.

Stan funduszu  em ery ta lnego  z dniem 31. g rudn ia  1909 w y n o s i ł :
w  go tów ce  . . . . . . . 27 61
w efektach . . . . . . . 391.23978

Razem 391.267 39

11
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i strat z dniem 31. grudnia 1209 r.

Z y s k i .
K g K g

N adw yżka  do ch o d u  z roku 1908 . . . . . . 1 07
Ze sprzedaży  soli w arzonki . . . . . . 9,827.205 99

» „ „ k a m i e n n e j .............................................................. 2,943.239 42
„ b y d l ę c e j .......................................................................... 149.:<57 65

„ „ kainitu  . . . . . . . . 189.347 09
13.109.15015 1,391.162 41

Za g rzyw ny  pieniężne od zas tępców  . . . . . 284.19
„ zw ro ty  kosz tów  za ładow an ia  . . . 2.403 14
„ sprzedane  tablice . . . . . . . . 17 12
n rozm aite  dochody  . . . . . . . . 1.21315

Z odsetek  od k redy tów  i papierów  w artośc iow ych 433.755 90

1,831.836 98

Fundusz rezerwowy.

Stan funduszu  rezerw ow ego z dniem 31. g rudnia  1909 w ynosił :
w  efektach . . . . . . . . 267.271 61

Razem 267.271 61



Alftgat 2. do sprawozdania W ydzia łu  krajowego Ł W  103.035/910.

Zestawienie porównawcze dochodów i wy dat Łów

12

Dochody.

Poszczególnienie 1908 1909 Więcej Mniej

K g- K g- K g- K «■

Ze sprzedaży  produk tów  so lnych 1,071.060 62 1,894.162 41 323.101 79
„ “ druków  . . . . 100 20 — — — — 100 20
„ „ tablic . . . . . 92 96 17 12 — — 75 84
„ „ wo r ó w. . . . . 4.816 14 — — — — 4.816 14

Z grzywien od  zastępców 474 — 284 19 — — 189 81
Z odsetek  od kredytów, rachunków  bieżących

i papierów w artościow ych . 307.53986 433.755_ _ 90 126.216 04 — _
Zw roty  kosz tów  za ładow ania 3.830 34 2.403 14 — — 1.427 20
Rozm aite  d robne  dochody 1,140 02 1.213 15 73 13 — --
Reszta  nadw yżk i d o c h o d ó w  z r. 1908. 1 07 80.587 98 80.586 91

.

1,389 055 21 1,912.42389 529.977 87 6.609 1»
W  r. 1909 więcej o 523.368 68 — ____ 523.368 68

ii
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' krajowego funduszu sprzedaży soli za lata 1908 i 1909.
W ydatki.

Poszczególnienie
1908 1909 W ięcej Mniej

K |g- K g- K g- K g-

Za kainit dany  s tacyom  doświadczalnym  
i spó łkom  torfowym . . . . 1.628 34 3.545 45 1.917 11

„ stemple do weksli . . . . 15.K20 72 15.404 80 — — 215 92
„ koszta spedycyt . . . . 874.390 60 995.994 71 121.604 11 — —
,, najem, budow ę  i u trzym anie  magazynów 7.67701 8.139 03 462 02 — —
„ płace . . . . . . . 91.229 20 100.032 72 8.803 o2 — —
„ honoraryum  urzędn ików  kasy krajowej, 

jako  kasy solnej . . . . . 1.605 1.750 _ 145 — — . _
» renum eracye urzędników  i służby . 15.822 17.131 — 1.309 — — ---

koszta  podróży  i zastępstw a urzędników 19.181 77 18.977 59 — — 204 18
„ potrzeby  kancelaryjne i czynsze 8.348 95 7.637 29 — — 711 66
„ porta  i telegramy . . . . 9.550 97 7.537 88 — — 2.013 09
„ koszta p rzew ozu  p roduk tów  solnych, oraz 

drutu, w o ró w  i m aszynek 243.283 77 448.811 10 205.527 33
„ ubezpieczenie  zapasów  soli i robotn ików 5.636 69 7.771 33 2.134 64 — —
„ poda tek  od ku p o n ó w  i s tempie do ra­

chunków  . . . . . . 1.195 81 1.279 64 83 83 ___ _
„ koszta  stempli, podań, planów, honoraryum  

syndyka . . . . . . 1.190 23 567 26 622 97
» użycie telefonu . . .. 90 — 109 37 19 37 — —
» opał, św ia tło  i sprzątani,} biór 1.519 80 1.811 — — — 208 80
» zakupno  książek  i d ruków  manipulacyjn. 759 49 600 93 - — 158 56
„ koszta  manipulacyi i prowizyi pocztowej 

kasy oszcz. i kosz ta  d ruków  czekowych 3.601 65 3.273 18 328 47
» rozmaite drobne w yda tku  . . 1.256 46 1.877 31 620 85 — -
» urządzenie  b iur (inwentarz) 974 — 1.292 73 318 73 —
» zakupno i u trzym anie  m aszynek 12064 32 4.169 55 — — 7.894 77
» formy na sól i p łach ty  n ieprzem akalne . 1.061 72 60 — — — 1.001 72
» robo ty  introligatorskie i s to larskie  . 801 87 30 70 — 771 17
n bonifikacye . . . . . . 11.154 65 15.711 28 4.556 63 —
» prowizyę B anku  Bial. Biel. 181 59 — — — — 181 59
-i sól byd lęcą  p ra so w an ą  z E b en see  na  próbę — — 727 10 727 10 — —
n wory . . . . . . . — — 8.959 83 8.959 83 — —
» wydatki na kolejkę Stebnik-Bolecbowce . --- - 39.795 — 39.795 — — —
» regulacyę po toku  Siwki --- — 1.489 85 1.489 85 — —

Kupno realności w  S tebniku 6.700 _ — — — — 6.700 —
Koszta d ruków  i og łoszeń . . . . 7 .63680 3.019 38 — — 4.617 42
Odpisanie odse tek  . . . . . _ 1.274 94 1.274 94 _
Odpisanie zaliczki . . . . . 225 _ — — 225
Bensalne B anku  krajow ego 
s t ra ty  na m ag ay n o w an iu  i przew ożeniu  soli 

bydlęcej, rozprószka  i d e p u t a t .
B udow a pakow ni w Bochni

11 07 8 12 — — 2 95

3.713 17 4.066 33 353 16
20.922,76 — — — — 20.922 76

p » „ „ W ieliczce . — — 28.892 60 28.892 60 _
°grzeb funkcyonaryusza  biura  solnego 150 — — — — — 150 --

1,369.185 41 1,75 £249 — 428.99462 46.931 03
W  r. 1909 więcej o 382.063 59 — — — — 382.063 59
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Odpis
pisma Wydziału krajowego z d. 7. września 1910 
L. 18177, wysłanego do JE. P. Ministra s arbu.

D nia  3-go lutego 1910. pow zią ł  galicyjski Sejm następu jącą  u ch w a łę :
„Sejm poleca W ydzia łow i kra jow em u, ponaw ia jąc  uchw ały  swoje z 3-go 

„lis topada 1904, 13 go lis topada 1907 i 7-go marca 1907, ażeby z całym  naciskiem 
„starał się o oddanie  eksploatacyi pok ładów  i źródlisk  solnych  w Galicyi w zarząd  
„albo dzierżawę kraju, za odpowiedniem  zabezpieczeniem  do ch o d ó w  tudzież spełnienia 
„zobow iązań  c. k. S karbu  p ań s tw a  z ty tu łu  m o n o p o lu 1'.

Już  po powzięciu pierwszej u chw ały  sejm owej w tej sprawie poczynił 
W y d z ia ł  k ra jow y nad nią studya  i na  ich podstawie, pomimo, że nie m ogły  one 
być wyczerpującem i z pow o d u  braku licznych i w ażnych„ ,a  W y d z ia ło w i k ra jow em u 
niedostępnych  dar, doszed ł  do przekonania , że objęcie przez kraj p rodukcy i soli 
m ogło  by ludności i krajowi przynieść bardzo  pow ażne  korzyści, b e z  n a j m n i e j ­
s z e j  s z k o d y  d l a  d o c h o d ó w  c. k. S k a r b u  i d l a  j e g o  z o b o w i ą z a ń  
z t y t u ł u  m o n o p o l u .

P izez ostatnich lat ośm naście  zajmuje się W y d z ia ł  k rajow y sp rzedażą  soli 
w duchu  poleceń, w ydanych  mu przez Sejm kra jow y, który za jm ow ał się od  sam ego 
początku  sw ojego istnienia bardzo gorąco  sp raw ą  solną, przez ludność  z w ie lk im  
naciskiem swojej reprezentacyi polecaną.

Z pom ocą c. k. Skarbu, dla której Sejm k ra jow y  nie skąpił nigdy uznania , 
uda ło  się W ydzia łow i k ra jow em u doprow adzić  do zno śn y ch  s to su n k ó w  w sprze­
daży  soli, a  w ostatnich latach, przez znaczn ie jszą  ofiarę ze s trony  c. k. Skarbu, 
naw et do pow ażnego  obniżenia  ceny  soli. W  czasie tym zbliżył się W y d z ia ł  k ra ­
jo w y  w  dziedzinie s to su n k ó w  solnych tak  dalece do ludności, że może z całą 
śm iałośc ią  twierdzić, iż pod tym  względem znane mu są jak  najdokładniej jej pragnienia.

Przy tej sposobnośc i mógł tak Sejm jak  i W y d z ia ł  k ra jow y  przekonać  się, 
że tylko przy takiem poznaniu  sp raw y m ożna  dostosow ać  p rodukcyę  w ten sposób, 
ażeby  lu d n o ść  o ile m ożności by ła  jak  najwięcej zadow olona. Ani Sejm ani W y d z ia ł  
kra jow y nie mają zam iaru  potępiać obecnej adm inistracyi c. k. m onopolu  solnego, 
ow szem  u znać  należy w ysoko  rozwinięte w tym zarządzie poczucie obow iązków  
i pragnienie zas tosow ania  się do now oży tnych  w ym agań , jednakże  adm inis tracya  
skarbow a, ju ż  z założenia  swego, nie ma przedew szystk iem  na o k u  do b ra  i w ygo d y  
ludności,  lecz w  pierw szym  ' rzędzie dobro  Skarbu, a drobniejsze w y m ag an ia  lu­
dności,  k tórych spełnienie  nie ma m oże większej w artości realnej, które jed n ak  składają  
się na to, co nazw ać m ożna  w y g o d ą  i czynią  egzystencyę tej ludności znośniejszą, 
m uszą  u  administracyi skarbow ej stać n a  dalszym planie, ze w zględu n a  koszta, 
choćby nie wielkie, lecz nie mające rubryki w  pańs tw ow ym  preliminarzu.

Adm inistracya krajowa, zbliżona więcej do ludności, licząca się więcej z jej 
szczegółow em i wymaganiami, jakko lw iek  nie spuściłaby  z oka w e  w ła sn y m  inte­
resie zabezpieczenia  c. k. Skarbow i do tychczasow ych  jego  dochodów , m ogłaby  bez 
w ątp ien ia  o wiele lepiej spełn ić  swoje zadanie.

Dlatego pow zięte  na podstawie inicyatywy poselskiej i z takim naciskiem 
pow tarzane u ch w a ły  se jm ow e w sprawie oddan ia  eksploatacyi p roduk tów  solnych 
w  ręce kraju, oczywiście  bez uszcze rbku  d o ch o d u  m onopo low ego  Skarbu, zasługują  
naw et w interesie sam ego S k a rb u  na  uw zględnienie .
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Zasadniczych  przeszkód  być nie m oże w obec  tego, że w salinach morskich 
jeszcze  dotąd produkcyę soli w ykonują  osoby prywatne, że salina ka łuska , tak uO 
do produkcyi soli potasow ych, ja k  i soli kuchennej od roku  1867 do 1875 była  
od d an a  p ryw atnem u  przedsiębiorstwu, które sól oddaw ało  do m agazynów  rządow ych, 
kainitem zaś rozporządza ło  dowolnie, że w  roku 1884 ogłosił c. k. Skarb  konkurs  n a  
objęcie w p odobnych  w arunkach  saliny kałuskiej w dzierżawę.

Jeżeli zatem w innych p row incyach  aus tryackich  jes t  dopuszczalną  p rodukcya  
soli przez osoby  lub instym cye prywatne, jeżeli to sam o było możliwe w Galicyi 
przed laty 40-tu i to w czasie istnienia tych sam ych  ustaw, jeżeli przed laty 25. byłby  
salinę kałuska  o trzym ał każdy pryw atny  przedsiębiorca, k tóryby  by ł dał c. k. Skarbow i 
odpow iedn ią  gw arancyę, to zdaniem W ydz ia łu  krajowego, nie zm ieniły  się tak stosunki, 
żeby  kom binacya  możliwa przed d w o m a  dziesiątkami lat z pryw atnem i osobam i, 
nie była możliwa obecnie z jednym  z najw iększych  krajów koronnych , reprezentow anym  
przez jego  W ydz ia ł  krajowy.

Przy sposobności uk ład u  z konsorcyum , które  miało w  dzierżawie salinę 
kałuską  w latach od roku  1867 do 1875, sam c. k. Skarb rozw iąza ł w  sposób  za- 
dow alniający w szystk ie  kw estye , odnoszące  się od zabezpieczenia  S k a rb u  od straty 
w dochodach , do zapew nien ia  m u  odpow iedniego  n adzo ru  nad sposobem  produkcyi, 
do określenia  stanow iska  urzędn ików  skarbow ych , ro b o tn ik ó w  i t. p. tak, że m ożna 
by te postanow ienia  zas to so w ać  w układzie  z krajem z tą różnicą na korzyść  c. k. 
Skarbu, że s trona  układ  z nim zawierająca, daw ałaby  większę gw arancyę  niż jaka ­
kolwiek s t ro n a  prywatna.

W ykonu jąc  uchw ały  sejmowe w tej sprawie powzięte, zw racał się W y dz ia ł  
kra jow y kilkakrotnie z prośbą do c. k. M inisterstwa Skarbu , aby celem u łożenia  
konkretnej oferty u  dzielił 3 potrzebnego  upow ażn ien ia  c. k. krajowej Dyrekcyi S karbu  
we L w ow ie  do w ydan ia  W ydzia łow i krajowem u szczegółow ych dat, odnoszących  
się do p rodukcyi soli.

W  odpowiedzi na to o trzym ał W ydzia ł  k rajow y in iym acye reskryptów  c. k. 
Ministerstwa Skarbu z dnia 12-go lipca 1905 L. 22.499, z dnia 16-go lutego 1907 
L. 9.179 i z dnia 28-go maja  1907 L. 35.872, zawiadamiające W ydzia ł  krajowy, że c. k. 
Ministerstwo S karbu  nie zam ierza wcale ograniczać zarządu  państw ow ego  przy salinach. 
O dpow iedź ta w yklucza ła  zatem dalszą dyskusyę  i m ożliwość zbadania , czy podane  
przez W ydz ia ł  krajowy konkre tne  warunki, nie będą tego rodzaju, że tak c. k. Skarb, 
jak i kraj, a najwięcej ludność  odn iosą  z uk ładu  na tych podstaw ach  zawartego 
korzyści. Rzecz oczywista, że odpow iedz ią  ta Sejm galicyjski nie m ógł się zado- 
wolnić, nie widząc w obow iązujących  us taw ach  żadnej zasadniczej p rzeszkody  prze­
ciw spełnieniu jego  pragnień i wyraził te swoje zapa tryw an ia  w jednozgodnych  
uchw ałach , polecająeych z naciskiem W ydziałow i krajow em u, aby sp raw ę tę na 
now o poruszył.

W  nadziei, że W a sz a  Ekscellencya raczy spraw ą tą zaopiekow ać się tak, 
j a k  o na  na to zasługuje , zw raca  się W ydzia ł  kra jow y do W aszej E kscelencyi z gorącą 
prośbą, aby przedew szystk iem  raczył umożliwić zestawienie konkretnych  w niosków  
przez o twarcie W ydzia łow i kra jow em u przystępu  do dat, które m u będą  do zesta­
wienia propozycyi potrzebne, a które w miarę pos tępu  pracy  wyszczególn iać  będzie, 
i aby  sp raw ę tę w ogóle  przychylnie dla kraju trak tow ać raczył.
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